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Mowa ministra Zaleskiego
o  s p r a w a c h  r  n a e i ś S z o ś c i o w Y c l h .

Warszawa, 24. marca. (Tel. Cr. P.). 
W niedzielę, 24. bm. o gadzinie 'U. 
wieczorom w  salach Resursy Kupie
ckiej odb^ 1 się doroczny bankiet To
warzystwa baaania zagadnień mię
dzynarodowych. W czasie bankietu 
zabrał głos minister spraw zagranicz
nych August Zaleski i wygłosił prze
mówienie, w klórem między i-nnemi 
powiedział:

W kilkanaście dni zaile>dwie po dc- 
bJucic genewskiej trudnaby ■ fni .było 
niapodzielić się z panam i wrażeniami, 
które wywiozłem z Genewy. Pragnę 
podzielić się z ipanami m-oje-rm. -wraże- 
nia-mij z rozpraw nad sprawą mniej
szości.

Jeśli chodzi o źródła natchnienia 
wniosku Kanadyjskiego, skłonny je
stem widzieć je lz  jednej strony w sy 
tuacji wewnętrzne-politycznej rządu 
kanadyjskiego, zabiegającego o utwo
rzenie swojej większości parlam entar
nej, z której kilkunastu deputowanych 
zależnych jest cd wyborów nie nale
żących ani do ang-Io-saskiego, ani 
francuskiego odłamu ludności Kanady, 
Z drugiej strony źródło 'to widzę w pe- 
nych dążeniach emancypacyjnych te
goż rządn. Żałłdwae jedynie należy# że 
wniosek kanadyjski zbiegi się w cza
sie z wnioskiem niemieckim i że wsku 
lek tego w oczach niewitaj^mniczO; 
nyoh robić t.o mogło wrażanie skon
centrowanej akcji politycznej niemie- 
cko-kamadyjsikiej.

Co się tyczy historji wniosku nie
mieckiego, to wstępem do niej na te
renie Ligi Narodów było wystąpienie 
n a  0 'Statniem Zgromadzeniu Ligi dele
gacji niemieckiej. Jasnem jednak było 
już we wrześniu, że delegacja niem iec
k a  nie zadowoli się dość pobieżną i o - ' 
gół.nikową dyskusją na Zgromadzeniu 
w roku 1928 i będzie szukała okazji w 
blizkicj przyszłości, aby dyskusję tę 
na poważniejsze wprowadzić tory. 
Rozgrywka mniejszościo.wji n a s tą p ić  
w marca. Termin nie wyszedł na do
bre tezom i zamierzeniom niemiec- 
ckim.

Wynikiem libańskiej zapowiedzi 
ministra Strescmanua było głębsze za 
stanowienie się nad .problematem

mniejszościowym i nad celami, dla 
których .ozdmucLiwmo zarzewie, 
tych państw, które .stabilizację i u trw a 
lenie obecnych .stosunków w Europie 
uważa/ją za naczelne zadania swej po
lityki zagranicznej. Rezul Latem osta- 
Tęgznyclh l>f:h rclleksyj było zdecydo
wane i energiczne preeuiwstawieiiie się 
przedstawicieli tych państw na ostat
niej hanzie Ligi wszelkim próbom uży
wania sprawy międzynarodowej oebro 
ny mniejszości dla celów ubocznych i 
egoistycznych. buc łatwo jest zrozu
mieć, dlaczego .państwo, które preten
duje widocznie do rdli patrona i orę
downika mniejszości, zamiast przyjąć 
iprzcdewszystikie.m na siebie udoskona
lone według własnej -recepty m iędzy
narodowe zobowiązania mniejszościo
we, usiłuje narzucić jo .042 państwom, 
które są. związane traktatam i mniej 
-szościowymi. Dlatego leż K-p o wstają 
wątpi i wośęr co do celów mniejszościo
wej akcji niemieckiej.

W ielk im  p y s k i e m  z os ta tn ie j  Rady 
w ynies ionym  jes t  pow szechne  p r z e k o n a 
nie, że Ligi N arodów  nie m ożna używać  
jako instrum entu do celów  inByejij niż 
te, k tó re  w y raźn ie  s fo rm u ło w an e  są 
w j e ’ pakcie. Zyskiem  osta tn ie j  sesji

jes t  s tw ie rdzen ie  konieczności  a sym ila  
cjj państw ow ej  mniejszości.  Oczywiiy.ie 
n ik t  n gdy w Lidze n ie  m yś la t  i n ic  m y 
śli o asym ilacji etnicznej..

Z as ta n aw ia jąc  się n a d  d e b a tą  m n ie j 
szościową w Lidze, t r u d n o  mi oprzeć  się 
p rzek o n an iu ,  że musi  o n a  mieć,, pewien 
di jatn.i w p ty w  na m niejszości w  Polsce.

Z zadawalaniem zaznaczyć muszę, 
że w ostatnich czasach m ia ły  m iej
sce fakty, wskazujące, że w kierow
niczych kołach mniejszości nieunie- 

fEk-ich ujawniać się zaczyna owy P T ą d  

w stosunku do państwa. Objawem ta 
kim była miterasuijąca mowa przed
stawiciela .nmiejśzo&i niemiodkiej w 
Sejmie posła Willa na komisji sp*aw 
zagranicznych, a również i odezwa 
n ie m ie c k ie g o  związfku kułłuraikio-go- 
spoda.TCzogo n a  Górnym Śląsku.

Ostatnia sesja genewska przyczy
niła sin tło oczyszczenia terenu dla 
tego porozumienia. Tym razem, prż^Ł 
załaMiwianiu skarg mniejszości górno
śląskich ,tak niemieckiej jak i polskiej 
obyło sic bez mów ze strony przedsta
wić,eli obu państw.

■Pragnąłbym podkreślić fakt skie
rowania przed Radę l  igi za zgodą obu 
-stron załatw ienia nader trudnej spra

wy wpisów szkolnych na drugę dwu • 
Stronnych, bezpośtednich rokrwań. W
ten sposób ustali się najw łaściwsza mc 
loda obustronnego porozumienia. Są
dzę, że przy -pewnej ilości dobrej woli 
z obu stron, -stosowanie tej metody do
prowadziłoby do wybitnego odciążenia 
iRatly Ligi od -spraw mniejszościowych, 
•którymi dziś niepotrzebnie jest ona 
zalewana.

t o s h h  M t
pod Łuk Trjumfalny, 

FOtN-PUiKTOWil t o w a r z y s z y ł y  w i e l o t y s i ę c z n e  t ł u m i ł
Paryż, 24 marca. (Tel. G. P.) Crre- 

m-onja przewiezienia trum ny z-e zwło
kami M arszałka Fodna pod Łuk Trium
falny odbyła się dzisiaj rano o godzi
nie 8.45. Po krótkiej .mo-dlitwie probo
szcza pąrafji św. -Klotyłdy przystąpio
no do wyniesienia Ir-upi-ny z domu w 
obecności ministrów Poin-carego, Lou- 
chera i innych, ipozatem wyższych ofi
cerów garnizonu, członków dawnego 
sztabu generalnego wcjslk sojuszniczych 
i tłumów publiczności. Ustawiona 
■przed domem kompanja -piechoty odda
ła  honory wojskowe. Fp złożeni-u trum 
-ny na karaw anie iprzodem ru-szył od
dział kira-sjerów, z tyłu zaś postępo
w a ć  rodzina, prsedstawiciele władz

oraz sztabu generalnego. Po przybyciu 
na. plac trumnę złożono' na lawecie 
armatnie) i us-tawiono pod Lokiem 
Triumfalnym. Na- ' 'trumnie złożono 
szereg sztandarów oraz połowy uni
form Marszalka. Dokoła trum ny płoną, 
cztery pochodnie. Po złoceniu honorów 
przez oddziały wojskowo, tr-umnę oto
czyła straż honorowa złożona z 4 ofi
cerów z obnażonymi szablami, b. kom
batantów i  harcerzy. Pozatem -przy 
trumnie cz-uwaiją dwaj Ojcowie Jezui
ci. Zgromadzone na  mi°jscu wieloty
sięczne -tłumy zaczęły się niebawem 
rozchodzić w milczeniu, wśród ogólne
go wzruszenia.

w y b o r y  w ł o s k ie  p r z y  w t ó r n e
ORKIESTR.

Rzym, 24 marca. (Tell. G. P.) Dziś 
odbyły się wybory w calem Króle
stwie. Osoby należące do wszystkich 
klas społecznych, z następcą tron-u i 
-Mussolinim -na czele składa-l-i swe glo
sy w biurach. O godz. 4 ipopoł. -liczba 
osób, które złożyły już swe glosy, do
chodziła do 95 prc?|upTawnionych. W. 
wielu miejscowościach wyborcy uda- 
w.alli sio do biur ze sztandaram i i or
kiestrami.

  O------
AWANTURY KOMUNISTYCZNE W PA

RYŻU.
Paryż7 24. marina. (Tel. G. P.) W  dniu  

dzis iojszym, podczas  m et in g u  k o m u n i 
stycznego policja us i łow ała  are.sztować 
eżłonków  bojów ki kom unistycznej. Ko
muniści z aa tak o w a l i  gw ał tow nie  po li
c jan tów , k tó rzy  j ed n a k że  aresz towali  
wszystkich k o m u n is tó w .  20 z nich  za
trzy m an o  w areszcie .

WYBUCH GRANATU W WAGONIE 
KOLEJOWYM.

Katowice, 24.; marca. (Tel. G. P.). 
Wczoraj wieczorem, w jednym z wa
gonów tuż przed stacją Wielkie Haj
duki wybuchł granat, raniąc 4 chłop
ców w wieku szko!nvm. Władze bez
pieczeństwa wdrożyły natychm iast 
dochodzenia.

 o------
15 GIK AUTOBUSÓW O D  ARĄ POŻARU 

Berlin, 21. m arca .  (Tel. G. P.) Uh. 
nocy w  w a rs ta ta ch  a u to b u so w y ch  Ber
lina w ybuchł  pożar,  k tó ry  zniszczył cał
kowicie s to larn ię  wraz z 15.ma autobu
sam i. . r^ s l r a ż a k ó w  zostało  r a n n y ch  \y 
czasie akcji  ra tunkow ej .
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Daczegl giną m. uuowa iśi sirt siT
o pożyczkę długoterminową.

DZIEiJZlUTW O ZACIĄGNIĘTYCH DŁUGÓW I ROZPOCZĘTYCH ROBÓT. — JAYIE ULICE ZOSTANĄ PRZEBU- 
DUWANE W ROKU BIEŻĄCYM. — UZNANIE DLA URZĘDNIKÓW GMINNYCH.

L w ó w /2*5 marca.
Cjp) W dalszym ciągu wywiadu, ja

kiego ludzidił nam najuprzejmiej gen. 
referent budżetu miejskiego na rok 
1929/30 dr. Brzeski, naświetlił sprawę 
starali gminy o zaciągnięcie długoter
minowej pożyczki zagranicznej.

W dziale spłaty długów -  powie
dział dr. Brzeski —i figuruje kwota 
4,639.445. W r. ulb. kwota ta wynosiła 
2,G58.688 zł. Tak znaczna zwyżka te
go działu tłumaczy" się koniecznością 
preliminowania kwoty 2,485.000 z!, na 
odsetki po 6 prc. oa pożyczki w pań
stwowym funduszu rozbudowy w kwo 
cie 3,500 tys., zaciągniętej w zeszłym  
roku na budowę bloków mieszkalnych 
pTzy ul. Pełtc.raej i Strypkiej, jakoteż 
na oprocentowanie zaciągnąć się ma- 
lącei pożyczki długoterminowej u kwo 
nie około 4 milj. doi,, czyli okrągło 36 
milj. zł.

— W jalkim cdlu ma być zaciągnię
ta ta  .po,życzka? — zapytujemy.

— Zaciągnięcie dhugolerimnowrj 
y>ożycaki 'jest konieczne celem umożfi 
wienia spłaty zaciągniętych przez po
przedni' Zarża ł miasta pożyczek krót
koterminowych, jakoleż na niezbędne 
inwestycje, To też o llr.by szanse po
życzki zagranicznej nic dopisały,, w 
takim  razfe zajdzie potrzeba iproflongo- 
wania p-ożyczek krótkoterminowych i 
trzeba będzie p^jść, za przykładem Pój'1 
znania na drogę rozpisania miejskiej 
pożyczki wewnętrznej

— Czy sąd«i patn Nadradca, że po
życzka taka miałaby powodzenie?

— Mam to przekonanie. Dzięki tej 
okoliczności, że gmin**, zwaloryzowała 
swe obligacje przedwojenne bardzo ko
rzystnie dla p osia daczy tych obliga- 
cyj. Jeśli porównamy wysokość tej w a
loryzacji w stosunku do rozmaitych 
Towarzystw finansowych, które zre
dukowały zubowiazania swoje prawie 
do zera. to musimy się spodziewać, że 
zaufani0 do obligacji miasta Lwowr 
wzrosło i ustaliło się wśród szerokich 
warstw publiczności tak, że chętnie 
poszłaby na tę lokatę swoich kapita
łów. Podobny dowód zaufania z po
wodu korzystnej dla stron waloryza
cji widzimy na przykładzie Miejskiej 
Kasy Oszczędności, w której po walo
ryzacji dział wkładek rozrasta się pra
wdziwie imponująco.

M'usżę zaś podkreśli'', że zabieg
nięcie pożyczki długoterminowej jeisl 
dla naszego m iasta piekącą koniecz
nością także dlatego, aby możina było 
dokończyć roboty, pozaczynane w ro
ku poprzednim i nie dopuścić da nie
obliczalnych strat i zmarnowania wy
łożonych już pieniędzy.

— Za:pcine panu Nadradcy wiado
mo, że w mieście obiegają niepokojące 
pogłoski o olbrzymiem zadłużeniu 
m iasta Lwowa? Wobec tego prosimy 
o w yjaśnienia miarodajne w tym kie
runku dla poinformowania opśnji pu
blicznej.

  Mogę s t w i e r d z a n a  podstaw ie  cyfr,
że pogłoski te są p rzesadne .  Obecne  z a 
d łużen ie  wynosi  34.076,043 zł.* Od czasu  
ro zw iązan ia  R ady  m .e jsk ie j  zac iągnęła

g m in a  n as tęp u jąc e  pożyffzki: długoterm t 
now ą 7 proc. pożyczkę w Banku Gosp. 
Kraj. w kw ocie 7.700 tys. zł., pożyczkę  
w  PańStw, funduszu rozbudow y w k w o
cie 3.500 tys. zł, i .12 ini!.j. królkoterm i-

L w ów , 25. m a r c i  
(—) W  sobotę  o godz. 23 w nocy  w y 

b u ch ł  groźny pożar w realności  Pod  Dę
bem 1 t.. gdzie  mieści sjjj, m agazyn k ła 
ków  i pakół. Ogień pow sla ł  z n ieznanej  
n a raz ić  przyiczyny i b łyskaw icznie p o 
czął się  rozszerzać, t a k  że w c iągu k i lku  
m in u t  o h ją i  cały budynek . Gdy zaa lar-

Lwów, 25 marca. 
j(—).Lib. nocy nieznani dotąd .spraw 

ey wtamali się do bbira firmy tekstyl
nej Juljusza reiwla ipr-zy ul. Legionów 

I 1. itj,. gdzie zarnierzalli rozpruć kasą 
ogniotrwałą, Złodzieje widocznie nic 
byli fachowcami, tocz prawdopodobnie 
początkującymi w zawodzie kasiar- 
sMm, gdyż przyszli na w łam anie bez

Lwów, 2ó. marca.
(—). W sobotę wieczorem w sa.li 

Izby Adwokatów odbyło -się doroczne

j Heleny Peuei. WMm  |

Walne Zgrom, członku w Izby. Zgro- 
madizi nie to zapowiadało się 1). -ntc- 
resującp1 ze względu ma zorganizowa
niu się jawnej „opozycji15, k tó rą 'z a 
mierzała przeforsować swoicli kandy
datów do Wyicłziaiu 1 Bady dyscypli
narnej, przeciwstawiając się kandyda
tom proponowanym przez dawny W y
dział.

Zabra.nic zagaił prez.es ad w. dr. 
Grek, poczerni wicepr. dr. Sonmerstem  
wygłosił referat o zabiegach pac żywio
nych przez l‘2 bę w sprawie wolao- 
przesiedianin adwokatów. Następnie 
nad sprawozdaniom z cżymińjości W y
działu potoczyła się dyskucja w atmo
sferze bardzo podnieconej, a chwilami 
wpiost burzliwe:.

Wybory, które przeciągnęły się po 
północy, daty zwycięstwo liście „rzą- 
drwej“. Prezydjum wybrano jedno
głośnie

now ych pożyczek  w Banku Gosp. Kraj., 
w Banku D yskontow ym  W arszawskim  
i w  M iejskiej K asie O szczędności. Cyfry 
te w  p o ró w n a n iu  /  ogólną  cy frą  lfndżu- 
iu nie są zbył wysokie,  zwłaszcza, że

m o w a n a  straż  p o ż a rn a  p rz y b y ła  n a  miej 
śće, z as ta ła  m agazyn w  płom ien iach.

A k c ja  s t raży  p o ż arn e j  trw ała trzy  
godziny, w czasie k tó re j  w y rą b an o  sufit  
m ag a zy n u  o raz  ozę-sej podłogi i o godz. 
1.30 w nocy ogień został ugaszony. Szko 
dy  njc zdo łano  ustalić.

■odpowiednich narzędzi, tak, że zdołali 
tytko wywiercić dwie dziurki ' odkrę
cić kilka śrubek, poczenr pozostawiw
szy całą kasę odeszli. Policja mimoto 
■wszczęła za nimi poszukiwania, gdyż 
■w ostatnicib dniaoih jest to drugi w ypa
dek usilowanego włamania kasowego j 
przez tysh samych nowicjuszy. j

 o  ‘

Prezydent: dr. Michał Grek, wice
prezesi: dr. Ifeniryk Locweinherz i d.r. 
Emil Somimerstein, prokurator: dr. A. 
Tiii 1, zastępcy: dr. Harschtal, dr. Po
korny 1 i dr. Sehoonhaich. Prezydent 
Rady Dyscyplinarnej dr. Ignacy Wein.

Członkowi'} Wyd: rłu: dr. Bruck- 
mam, dr. Bubcr, di. Cliotiner, dr. Dogi- 
lcwski, dr. Lumdesberg, dr. Lomg- 
schamp, dr. Ła:z, dr. Gluszikiewicz, dr. 
nicśniciki, dr. Picradki, dr. Schmidt, 
dr. Saindpiuer, dr. Wolf.

Członkowie Rady Dyscyplinarnej: 
dr. Dawydiak, dr. Menikes, dr. Mo
chnacki, dr. Rawicz, dr- Stankiewicz, 
dr. Tbom, dr. Wołoszyn.

Egzaminatarowie dla egzaminu ad
wokackiego: dr. Allorhand, dr. Alle®, 
ćtr. Dwernicki, dr. IMia-nder, dr. Ka
mieński, dr. Kulifcawski, ar. Kóiiler, 
dr. Ewyn, dr.- Lewiicki, dr. Nadraga, 
dr. Nowotny, dr. Mayer, dr. Pelt, dr 
Reiss, dr. Starosolski, dr. Schaipira, dr. 
Ułam, dr. Wróblewski.

Egzaminatorowie dla egzaminów 
sędziowskich; dr. B. Blumcnfeld, dr

./

w artość  m a ją tk u  g m iny  ocenili  znaw cy  
n a  kw otę okrągłych 208 m ilj zł.

—  .Jakie pozycje  z as łu g u ją  n a  uwagę  
w in n y ch  dz ia łach  b u d że tu  m ie jsk iego?

—  W a r to  zwrócić  u w agę  na r u b r y k ę  
w ydatków  na drogi, u lice i place pu 
bliczne. Na ten cel p re l im in o w an o  k w o 
tę  2,643.708 zir W  toku ub. w ydano na 
inwestycje  drogowe 3,001.431 zł. Są to 
k w o ty  znaczne ,  ale kon ieczne w obec sta 
nu  dróg i ulic w c L w ow ie. Je s te śm y  j e 
szcze w p raw d z ie  da lecy  od u p o r z ą d k o 
w an ia  całego m ias ta ,  j e d n a k  znaczny  
postęp został już w tym  kierunku zro. 
hiony. W  i ro k u  obecn y m  będą brukow a
ne u lice przylegające do ul. A kadem i
ckiej, a to Z im orow icza, Chorążczyzny, 
K orałnieka, B ielow skiego, Sokoła, Małe
ckiego i S ienkiew icza.

Z p re l im in a rz a  budżetow ego  —  za
kończy ł  d r .  Brzeski  —  jest w idoczne, że 
gospodarka m iejska jest prowadzona ce 
low o i ostrożnie, że w  ra m a c h  c iasnych  
doch o d ó w  s ta ra m y  się zadośćuczynić  
w szys tk im  w y m a g an io m  i żądaniom  j a 
kich  musi  się oczek iw ać  od m iasta prze 
szlo ew ierem iijonow ego. Prz y  u k ła d a n iu  
b u d ż e tu  w y b i ja  się n a  p ierw szy  p lan  
niedostateczność śrocików finansow ych, 
przyznanych przez państw o sam orządom  
do spełnian ia ich zadań. A zad a ń  tych  
jes t  coraz  więcej,  p ra w ie  k a ż d a  n o w a  
u s ta w a  n a k ła d a  na  s a m o rzą d y  n o w e  cię
żary ,  n ie  da jąc  ró w n o cześn ie  n ow ych  
źródeł  dochodu .  Z m ia n a  lej  p o l i tyk i  jest  
z a tem  k on ieczn ie  p o trzeb n ą .

N akon iee  —  po w jed z ’al dr. Brzeski — 
chcę skorzys tać  ze sposobności,  aby dać  
w yraz  m o je m u  p e łn em u  u z n an iu  dla u- 
rzędników  gnu m iasta L w ow a za ich  
gorliw ą pra^ę 1 gotow ość, z j a k ą  spie
szyli mi,  j a k o  re fe ren to w i  b u d ż e to w e m u  
z po m o cą  przez  ehetne i szybk ie dostar
czan ie na każde żądanie w szelk ich  in- 
form acyj i potrzebnych m aferjałow . Nie
m nie j  m ilą  b y ła  w s p ó łp ra ca  z Zarządem  
m iasta pp. prof. Nndolskim , Obm ińskim  
i F rankow skim , k tó r z y 1 sta ra l i  się  z aw 
sze u ła tw ić  m i  m oje  zadan ie .

T Dwernicki, dT. L. Naddl, dr. Sz. 
1 'lascjmar, dr. M. Fried, dr. Wł. God
lewski, dr. E. Kamieński, dr. J. ltmici- 
kicwicz, dr. St. Krzeimicki, dr. M. Le
wicki, dr. A. Larndcs, dr. St. Gsiter, dr. 
Wł. Ochrymawiez, dr. 1. Steiinh&rdb 
dr. J. Wurizel.

Komuna inicjatywy: Prezes: dr. S. 
Krzemicki. W icuprezes: dr. M. Apipen-

SNajo i u te  .z  : ś© sz©  ś .o d k i I 
t  R Z U C IW  Z M A R S Z C Z B O ? /!

zdler. Czlorkowie dr. K. Argasiński, 
dr. D. Eman, dr O. Eipsteiin, dr. A. Bo- 
dek, dir. .T. Kriiicikiawicz, dr. ,T. H. Neu
man, dr J. Brauiner, di. 1. Pordes, dr. 
K. Srokou siki,-dr. Wł. Starosolsti.

Komi&ja rewizyjna dla fnndisza  
absnin.: dr. Fedak, dr. Pomiamowski j 
dr. ,T. Mihrcr.

Komisja lawizyjna dla fundusze 
w sp a rć : dr. J. BriL, dr. P. Wł. Szaina 
1 dr Pteian Szuicbcwtcz.

Fundusz wdów i -uerót im. di. Ka
mieńskiego: Prezes: dr. Edmund K a
mieński. Członkowie: dr. St. Fedak, 
dr, E. Roili, dr. J. Rosinkiowicz 1 dr 
Ii. Steinbei&cr

M n  inaijGkyTd i
przy uh Poc D -^ k m

J'.0 TrfZYG ODZiNNi.r  AKCJł R A T U N K O W E J OGIEŃ UGASZONO.

P@ntiFH@ »i@pswodzenie mmmm
zaw odzie  w ła m yw a czy  kasowych.
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2,e sportu.

Pierwsze „sensacje”
Lwów >25 marca. 

Mistrzostwa ligowe rozpoczęły s'§ 
obiecująco. Pierwsze rozgrywki, (prze
prowadzone na trzech frontach przy
niosły też i pierwsze niespodzianki. 
Sensacją bezsprzecznie była klęska 
Łegji, grającej na własnem boiaku. Za
silenie ataku Steuermanem przyniosło 
w danym  wypadku ujemne akntki, gdyż 
ni» mógł on pogodzić się z Lanką j 

Drugą niespodzianką była wysoka 
stosunkowo klęska Polon-ji, poniesiona 
w Łodzi. Warta odniosła natomiast 
programem przewidzian-e zwycięstwo 
nad Turystami i to w imponującym 
stosunku.

Kolejność tabelki ligowej przedsta 
wia się zale.in cllrwittowo naslę-pują-co: 
1) W arta, 2) ŁKiS, 3) Ruch.

Warszawa, 24 marca. (Tel. G. P.) 
Rucń — Legja 2:1 (1:1). Głównym po
wodem klęski Logji bela niedyspozycja 
jej linji napadu, gdzie Łańko zupełnie 
nie rozum iał sęi z Steuermanem.

(Najlepszym graczem Łegji 'był Ci
szewski, który grał na skrzydle. Rmdh 
pracował ibardzo ambitnie i wygrał zu
pełnie zasiużenie. Bramki zdobyli dla 
Ruclhu Gęsiora i (Peterak, d la  Legji 
Łańko. Sędzia p. Twardeszkiewicz z 
Łodzi. W arunki terenowe b. dobre. Wi
dzów przeszło 1000.

loznań, 24 marca. (Tcl. G. P.) War
ta — Turyści 7:1 (4:0). Zupełna prze
waga W arty, dla której bram ki strzeli
li Przybysz 4, Radojewski, Staliński i 
Szerfke II. po jeunej. Punkt honorowy 
dla Turystów strzeilił Fran&us. Sędzia 
p. Mallow

Łódź, 24 marca. (Tel. G. P.) ŁKS — 
Polonia 4:2 (2:1). Polonja wystąpiła 
już z graczami pozyskanymi z TKS-u, 
a mianowicie zc Slogowskim, Suchoc
kim i Gumowski, mimo lo jednak gra
ła dość słabo. Przebieg gry zwłaszcza 
po (pauzie w ykazyw ał iprzowagę Polo- 
nji, która je/j jednak nie potrafiła cy
frowo uwidocznić. Bramki dla zwy
cięzców strzebli Król 2, Jańczyk i Dur 
ka, <311 a, Polonji obie Ałaszewski. Sę
dzia u. Baranowski. Widzów około 
3000.

WYNIKI ZAWODÓW PIŁKARSKICH 
W  KRAJU.

I "j Kraków, 24 marca. (Tel. G P.) Wi- 
pla — Garbarnia 2:2 (2:1). W isła bez 
Reymanów, Balcera i Czudaka. Bram
ki strzebli Krujpa i Koblaręzyk II. dla 
Wisły, d la  Garbarni obie Joksz. Sę
dzia p. Jedliński.

Np sezon 
wiosenny!

ł r e s c h c e a t  p ł a s z u e  i kartki ar&.iv 
z  materiałów a s r t k ,  ftjdemi 
'kóry. gabardyny i płótna 
dla Par i Panów

L w ó w ,  K o pe rn ika  5. T e l ,  4 4 - 7 8 .

Proszę o g M n ą ć !

Cracovia — BBSV 7:1 (3:0). Po
wyższe zawody towarzyskie trwały je
dynie 2x30 min. Cracovia wygrywa 
zupełnie łatwo. Bramki strzelili Wójcik 
2, Rusinek 3, Malczyk i Kubiński po 
jednej. Sędzia p. Schneider

Warszawa, 24 marca. (Tel. G, P.) 
Warszawianka — AZS 5:0 (4:0).

TRENER POGONI P . MAZAŁ W E  
LW O W IE.

W c z o ra j  r a n o  p rz y je ch a ł  do  L w ow a 
now y (rener P ogoni p. Mazał, k tó ry  już  
w b ieżącym  tygodn iu  rozpocznie- swą 
pracę.  P Mazał, s tu d e n t  w e terynarj i ,  
d ługo le in i  gracz  S p a r ty  i Slavii rohj na 
der dodatnie w rażenie i n a leży  się sp o 
dz iewać^ że obecność  jego p rzy czy n i  S>Q 
do  podnieś enia  lwowskiego p i łk s r s tw a .

Zarząd Pogonj w zyw a w szystkich  
graczy, hy staw ili się dziś w  pon iedzia
łek  o  7-m ej w ieczorem  celem  zapozna  
m a  się 7.  t ren e rem ,

WALNE ZGROMADZENIE LOZLA.
(GS). W lokalu Ź.KS. Hasimonea od

było się wczoraj Dorwane Waln-e Zgro
madzanie Okręgowego1 Związku Lek
koatletycznego, przyiczem roprezemto- 
wane były wszystkie kluby należące 
do LOZLA z wyjątkiem ILFS. Czarm. 
Obradom przewodniczył inż. Jafkuibow- 
ski z Pogoni. Po wysłuchaniu sprawo
zdań, które Składali kolejno p. Wisło
cki imieniem ustępującego Zarządu, 
p. J. Beigeł imieniem W ydziału spraw 
sędziowskich,- protf. Fedorowski jako 
były skarbnik, oraz dr. Marjan Pater 
'■miem.iem komisji rewizyjnej, udzielo
no ustępującemu Zar.ząctoiwi absoluto
rium, przyczem wyrażono specjalne 
podziękowania pp Wisłockiemu, Bei- 
nlowi i piof. Fedorowskiemu, którzy 
mimo ciężkich warunków pracy w y
trwali na stanowisku i doprowadzili 
do odbycia się dorocznego Walnego

Lwów, 25 marca.
(—) Złodzieje mieszkaniowi w prze* 

ciw ieństwie do adeptów n a  mistrzów 
kasowych, mieli wczoraj nie zły dzień 
i na swe conło zapisali kilka udałych 
.,skoków", pracując głównie w branży 
futrzanej.

I tak doniósł wczoraj policji Jakób 
Laudan, zam. przy uli. Sykstuskiej, że 
z .mieszkania skradziono mu futro i 
palto wart, 2U03 zł. Ten sam los spot
kał wczoraj Samuela Waontla, zam. 
.przy ul. Długosza 35, któremu skra
dziono fiitro wait. 500 doi. Inni znów 
złodzieje w łam ali się do m ieszkania

Lwów, 25. marca.
(—). Wczoraj wieczorem zaalar

mowano policję oraz straż pożarną, ze 
wylały oba stawy znajdujące się na 
terenie cegielni Nachta przy ul. Snop- 
kowiskiej i zagrażają zatopieniem ka
mienicy przy ul. Snopkowskicj 29, 
gdzie woda dostała się juz do piwnic.

Na skutek alarm u wyruszył na 
miejsce tren straży »ożarne>- Stwier
dzono istotnie, że woda z mniejszego

ptftarskie.
Zgromadzenia. Na/tomiast udzielono 
nagany byłemu sekretarzowi Związ
ku p. Kawie za lekce/ważenie przyję
tych na siebie obowiązków i za zupeł
ną bezczynność. Równocześnie posta
nowiono zwrócić się do PZLA. z wnio
skiem o zdyskwalifikowanie p. K. na 
przecig jednego roku. Z kolei przystą 
piono do wyboru nowych władz, który 
dal następujący wyinik: inż. Jaku
bowski (Pogoń) przewodniczący, W i
słocki (AZS.) wice/przew., Chiger 
(Dror) sekretarz, prof. Fedorowski 
(Sokół-Macierz) Skarbnik, członkowie 
Zarządu: mjr. BaszniaJk (Lechja),
prof. Zi/pper (Ha/smanea), dr. Getwand- 
ter (Dror), por. Kuniczak (Pogoń) i 
Rzepka Wł. (AZS.), p. Harinakiewicz. 
Komisja Rewizyjna: inź. K/uchar, dr 
M. Pater i B,orow: ec. Po dokonaniu 
wyborów uchwalono szereg wniosków, 
m. i. postanowiono zorganizować w 
bieżącym sezonie pięciobój o mistrz. 
Okręgu w Jarosławiu, oraz bieg na 
przełaj o mistrz. Okręgu w Prze
myślu.

KONKURS HIPPICZNY 14. P . UŁ.
3 AZŁOWIECKICH.

W cz o ra j  odDyły się w  u jeżdża ln i  k r y 
tej na  Ja ło w cu  k o n k u r s y  h ipp iczne  u- 
rząd z an e  s ta r a n ie m  K om ite tu  S p o r to w e
go 14. p. ul. jaz lowicckich . W k o n k u r 
sie lekk im  (1.10 m.) 1) por.  Porzeck i  n a  
, ,Nedda‘‘, w  k o n k u r s ie  zw yk łym  ( i .20 
m.j p ie rw sze  m ie jsce  ex a e ą u o  ro tm .  
W alk o w sk i  na  „ L id a"  i por .  P o h o reck i  
n a  , F a r sa " ,  w  k o n k u r s ie  podof ice rów  
zw yciężył plu t.  Jó z w a  n a  ,,'Obrońca". Za 
wody o dby ły  się wobec  licznie  zeb rane j  
publiczności.

N A D E S Ł A N E .

Le karz chorób sk ó rn o -w e n e r.

BPrl.lSJR.SBUS! w  118

Józefa R f.D bvogła  iprzy ul. Modrzejew
skiej 14 i skradlli bieliznę wart. 5000 
zł. — Wcale nieźle obłowili, się wczo
raj złodzieje, którzy dostali się do 
składu bławatne/go Reginy Licht przy 
ul. Boimów 20. Poszkodowana nie zdo 
lała stwierdzić, ille jej skradziono. — 
Ofiarą włam ywaczy padło również 
wczoraj mieszkanie Ludwiki Swistel- 
skiei, zam. przy uli. Lelewela B, której 
skradziono futro, płaszcz i warmściowe 
monety, ogólnej wartości 1200 zł.

Wo wszystkich tych wypadkach 
policja wdrożyła energiczne dochodze-

siawu przedostała się do większego, 
który wylał. W ylana wada poczęła u- 
chodzić do kanału  w realności przy 
ul. Snopkowśkiej 29, jednakowoż nie 
mogła się tam zmieścić i wdarła się 
do piwnic.

Straż pożarna po przybyciu zrobi
ła groblę i wstrzymała wylew wody. 
Wodę, która nagromadziła się w pi
wnicach, wypompowano.

——o——

ZAWODY O ODZNAKĘ P , Z. N  ZA 
SPRAWNOŚĆ NARCIARSKĄ.

W cz o ra j  odbyły  się zaw o d y  n a r c i a r 
skiego od zn ak ę  PZN. za  sp raw ność .  Dla 
pań  odby ł  s,ę b ieg 8 k m  z udz ia łem  '5 
zawodniczek ,  z k tó ry ch  pan ie  Bielska 
i T o io czk ó w n a  u zy sk a ły  w y m a g an e  wa 
ru n k i  do zdobycia  nag rody .  P anow ie  
sta r tow al i  w biegu 12 km . Na 5 s t a r tu 
jących  uzyskali  w y m a g an e  czasy  Bory, 
Leszczyński i J a k u b o w s k i

CO DZIAŁO SIĘ ZAGRANIC A 7
Bndapaszt. Hungaria - III. Obwód 

3:0, FTC. - Ujpeoti 3:1, Vasas - Ba
sia 3:3.

Paryż. W biegu 10 narodów w 
konkurencji drużynowej zwyciężyła 
Francja 31 nikt., 2) Amgija 7 pkŁ, 3) 
Iliszpanja 117 pk't. W klasyfikacji 
jednostkowej wygrał bieg Coferel (An 
gl/ja), który trasę 16 km. ‘ przebył w  
czasie 42 min. 46 sek.

Fraaa. Sparta - Beogradzki KS. 
7:2, Victoria - Libem 4:1, Siavia - Bo- 
hem ians 4:0.

Wiedeń. Floriisdor' - B A C ,3:1, 
W acker - Skwan 6:1, Rapid - Admira 
4:3, Sporlclub - Herta 6:3, Wa C. - 
A ustria 2:1.

BraHslawa. Floriisdorf (W.edeń) * 
Bra/tislava 4:4.

KRONIK/
M A R C A

Poniedziałek 
Z, NOW.

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR W IELKI:
Poniedz ia łek ,  25. m arca ,  o godz. 7.30 

wiecz. „ W i j “, u k ra iń s k ie  przedstawienie*
W to rek ,  26. m a rc a  o godz. 7.30

„Carewicz" o p e re tk a  F r .  L eh a ra^  (pre-
m jera.

*
TEATR MAŁY:

Poniedzia łek  2Ł. m arca ,  o godz. 7.30 
wiecz. „M urzyn  w arszaw sk i" .

W to rek ,  26 m a rc a  o godż. 7 30
„M urzyn  w arszaw sk i" .

★
Teatr M ały d a je  jeszcze ty lko przez 

k i lka  dn j  „ M u rzy n a  w a rszaw sid eg o "  cie
szącego się n ieb y w ałem  d o tąd  p o w o d ze 
niem.

, ,Noc przedślubna11, a rcy w cso la  fa rsa  
J u i j a n a  Krzew ińsk iego  uk aże  się dziś 
po p o łu d n iu  o godz. 3.30 po cen ach  z n a 
cznie zniżonych.

rt
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.

P on iedzia łek ,  25. m a rc a :  Recital  fo r 
tep ianow y u czn iów  w roc ław sk ich  P ro t .  
Br. P o źm ak a .

W to rek ,  26 m a rc a :  Dr. E d w a rd  Ste in 
berger ,  P ia n is ta  2566

 o ■ ■—
(— 1 W łam ania i kradzieże. N ieznani 

sp raw cy  w łam a li  się w czora j  do  m a g a 
zynu  k o rzen n eg o  K azim ierza  M a k sy m o 
wicza p rz y  ul.  Cichej 3,, gdzie  skrad li  
to w a ry  k o rz en n e  i p a k ę  sa rd y n ek .  Szko
da  n a raz ie  n ies tw ie rdzona .  —  Ze s t r y 
chu  E tk i  E lt  p rz y  ul K orzen iow skiego  3. 
sk rad z io n o  wczora j  b ieliznę je d w a b n ą  

S w art .  200 zł.
(— ) N iebezpieczny m ąż. W  p a rk u  

Kościuszki wyw oła ł  w czo ra j  w ie lką  a-1 
w a n tu rę  Sa lomon F r ie d m a n  zam . św. 
Zofji 12., k tó ry  p ob i ł  swą żon-:, P o  sp i 
san iu  z n im  p ro to k o łu  ivypus<czonj go 
n a  w o lną  stopę.

(— ) A resztow anie Do a resz tów  poli
cy jnych  o d d a n o  w czo ra j  H e r m a n a  Klali - 
ra, p o szuk iw anego  za  oszustw a uliczne, 
S tan is ław a  M asz ta le rza  i Iw a n a  Demczu 
k a  pod za rz u te m  włóczęgostwa.

ZG U B IO N O
DW IE OBRĄCZKI ZŁOTE, SPO
JONE. BEZ DAT. ZNALAZCY W Y- 
PŁACE 50 zł. NAGRODY. ADW O 
KAT Dr. J W EISS, UL. KLEI- 

NOWSKA 8.

■ , . ,   .  ■ ■■ ... ------

f m t f f  d i i  i i m s i m  z w
KILKA FUTER I TOWARY BŁAWATNE STAŁY SIĘ ICH ŁUPEM.

ma.

%tw)i lis ul. Snopkowstfef wyfal
I GROZIŁ Z4LAN3EM SĄSIEDNICH DOMÓW.
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Pttrztttujemy Ryizartia Wagnera
CIEKAWA OPINjA AUTORA „MYCE 

POWOJENNEGO. —
Rzym, w marcu.

(= ) Znakomity kompo-zytor włoski, 
Piętro Mascagni, zamieścił Nv jednym 
z dzienników rzymskich ciekawy ar- 
tykał, w którym trafnie oświetlił 
obecny kryzys w  sztuce Oto w skró
ceniu wywody sławnego Włocha:

„-Nie żywię żadnych muzycznych 
planów, ponie-waż uważam czasy o- 
becne za bardzo nieprzychylne dla 
twórczości muzycznej. To przekona
nie skłoniło mmie do tego, aoym na- 
razie nrc nie komponował. Takie o- 
świadczenie brzm i może dziwnie, gdy 
je wypowie artysta. Nic na  to jednak 
nie poradzę! Twierdzę stanowczo, że 
obecne pokolenie zupełnie jest nie
zdolne do zrozumienia i oceniania 
dzieł muzycznych. Wobec tego arty 
sta n ^ s i zam ilknąć , oczekiwać chwi
li, w której sztu-KS zakwitnie nowemi 
kwiatami...

Przedtem było inaczej! Ludzie po
siadali więcej wrażliwości i więcej 
zrozumienia! Dzisiaj

najbardziej neoi ludzi sport 
tak. żc można mówić wprost o manji 
w te*j dziedzinie. Jazz stał się odpo
wiednim polkarmeim dla zwyrodnia
łych uszu człowieta nowoczesneoo 
Nie jestem jednak pesymistą! Wierzę, 
że prędzej, czy później nastąpi znowu 
zmiana na lepsze!

Artyści współcześni również po
pełniają fatalne błędy. Przemawiają

1BSI

Ucieczka przed 
wierzycielami.

(Od naszego  k o r r s j .o n d rn la .)

Przemyśl, w marcu.
(—)• W ielką sensację w sferach 

rupieckich Przem yśla wywołał fakt 
ncieczki młodego przemysłowca Adol
fa Kramera, b. Właściciela fabryki 
szczotek i pióropuszów przy ulicy 
.Mici^jewicza. Kramer puszczał się na 
rozmaite spekulacje, które rzadko 
s-ię udawały, aż w  końcu doprowadzi
ły  go ao ruiny, Nic mogąc w ybrnąć z 
długów, Kramer izbiegt przed wierzy
cielami.

RSKOŚCI WiEŚNfACZEJ“. — ZWY!
ARTYŚCI NIE POWINNI AFELOwa

bowiem raczę, do rozumu niż do ser
ca, a nie należy zapominać o tam, 
żc iwdstawą wszelkiej sztuki było, 
jest i będzie przedewszystkiem uczu
cie. W idać lo również w nowoczesnej 
muzyce, która jest przecież dziedzina, 
w której uczucie króluje niemal wy
łącznie. Potrzebujemy dzisiaj nowe 
go Ryszarda Wagnera, któryby ge
niuszem swoim wstrząsnął całym
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nasza mmrn r
Poza leni w szafce sia ła  m aszyn 

ka d ru k a rsk a  angielskiego system u 
„M odel-P ress". M aszynka n ie w ie l
ka, w ażąca 'coś t około 7 pudów , z 
rafife m ałą , m ieszcząca zaledw ie 
jed n ą  stron icę „R obolnika ‘. I tak i 
w łaśn ie  m aszynka używ ana  za 
g ran icą . w k ra jach  z cyw ilizow ane 
m i p raw am i dla słowa d r u k o w a n i  
go, jed y n ie  do o d b ijan ia  n iew ie l
kich  ogłoszeń i b iletów  w izy low yrh  
— tak a  m aszy n k a  slanow ila  nńd~ 
zw yczajny  postęp W' porów nan iu , z 
przed  P. P. S -ow ą lech n ik ą  d r u 
k a rsk ą  w o rg an izac jach  rew o lu 
cy jnych  pod cara tem .

Ń a m aszynce, jak  pow iedzia
łem. m ożna było odb ijać  odrazu  tył 
ko jed n ą  stron icę naszego p ism a i 
dopiero po odbici u jed n e j m ożna 
było p rze s tąp ić  do następnej. W  
ciągu jed n e j godziny o d b ija liśm y  
od 300 do 400 egzem plarzy . Szyb

RODNIENIE ETYCZNE CZŁOWIEKA 
C DO ROZUMU!

światem i przemówił do nieyo potęgą 
płomiennego, wniKamcznego ncznoia.

Nit?" jestem, niestały, Ryszardem 
Wagnerem. Nie mam ani geniuszu, 
ani siły do podjęcia watki z obecnym 
stanem rzeczy. Dlaiego •musiałem na
razić dojść do — rezygnacji"...

W y z n a n i u  Maiscagnicgo nie można 
odmówić szczerości....

 o------

Instytut dla jadania raka.
SZLACHETNY GEST AMERYKAN 

'Wiedeń, w m arcu .
( —) 1 h slo p ad a  1929 r. m a  w e jść  

w ż y c i e fundacja am erykańskiego  
filantropa Hailtsa, k ló ry  p rzezn a
czył znaczną sum ę pieniędzy na 
stw orzen ie  w W ied n iu  specjalnego 
in s ty tu tu  dla 

badania chorób w ew nętrznych,

S Ku EGO FILANTROPA HAILTSA.
ze szczcgólnem  uw zględn ien iem  ra 
ka. R ów nież zn an y  przem ysłow iec 
w iedeński dr. T rc id b erg  przyczm uł 
się bardzo dla zrealizow ania owej 
dobroczynnej m yśli. Obok owego 
in sty tu tu  pow stan ie  ponadto  w W ie 
d n iu  specjalny szpital dla chorych  
na raka.

Emerytura wdowy po Wilsonie.
Nowv Jork, w marcu.

(T )  Jak wiadomo, żadcm zc słyn
nych ludzi n.ic .papadl 'łab iprędiko w 
zapomnienie, jak Woodrow Wilson, 
lwórca pokoju światowego i I.igi Na
rodów, a więc. cztoiwiók, m ający ol
brzymie dla ludzkości zasługi. Obe
cnie nik L naw-er nw pamięta o jego 
osamotnionym grobie, na którym wi 
dnieje prosty napis: „Woodrow Wil
son. 28. '%!*udn,ia 1856 — 3. ilutcgo 
1964". W piątą rocznicę śmierci ktoś

przysłał bezimiennie jeden wieniec 
na grób 'Wilsona, a tylko dwie osouy
odwiedziły jego mogiłę: wdowa i jej 
brat.

Dopiero teraz, a więc w 10 lat ;po 
zakończeniu wojny światowej, rząd 
Stanów / \  przyznał wdowie po Wil
sonie roczną emeryturę 5.00P doi.
Em erytura ta przyszła w porę, bo .za
można niegdyś wdowa po słynnym  
człowieku/ znajduje się obecnie pra
wie w niedostatku.

Falsc sportowy Rocknfedera.
RA.J, W KTÓRA M M IESZK A JĄ  M ŁODZI 
L E R \ , — CHŁOPCY, KTÓRZY U M IELI

DZ1CÓAA 
Nowy Jo rk . w m arcu .

( . . .)  Jo lin  R o ck e fe lle r  m łodszy ka 
zał zbudow ać w  Pocanlico  H ills 
lrzyp ią lrow v  dom , k ló ry  w łaściw ie 
nazw ać należy

SY N O W IE R O G R E FE L -
s o p -it: w y b r a ć ... r o -

palaccm  sp o iło b y m . 
P oniew aż m łodzi synow ie  Rockcfel 
lera są zam iłow anym i ph, w al am i 
i n u rk am i, m ządzono  na p ie rw  
szem  p ię l r /e ' '’

kość zależała głów nie od lego, czy 
m ożna było w d anej chv iii s p r a 
w iać w lęccj h a łasu , czy nie. W  ce
lu zm niejszen ia  h dąsu  m aszynka 
była  w szędzie, gdzie się je j części 
s ty k a ły  przy  p racy , ok le jona  gum ą, 
rzem ykam i i suknem . I raz po raz 
trzeba było przeryw ać, robole, by lo 
lub owo w niej napraw ić. — prz; 
kręcić śrubkę, dolać o liw y na osie, 
p rzyk le ić  pasek jak iegokolw iek  m  i 
le rja lu , zam iast lego, k ló ry  odleciał 
p rzy’ i obucie. Co p ięćdziesią t egzem 
plarz-V Irzcba było rozsm arow ać fa r 
bę.-na ta lerzu  i baczyć p r ;.,lc in , by 
farby  nie było zadużo, bo fw tym  
w ypadku  a rk u s ik i p ap ie ru , złożone 
po odbiciu jeden  na d rug im , ogrom  
nie sir* brudziły-' i d iu k  s taw ał się 
nieczy lelnym . Gdyr przeciw nie hi a 
lo się fa rb y  za nudo , lo p rzy  m alej 
p resji, ja k ą  rozw inąć  m ożna było 
przy' ty m  system ie  d ru k a rsk im , 
d ru k  w ychodzi] blado, co na pclilo  
w yeh stron icach  rzymilo d ru k  rów 
nic n iedogodnym  do czyhania i n ie 
w y raźn y m  szczególnie d la  ludzi, 
n ic przy'zw yezajom  cli do czy tan ia , 
a ci przecie stan o w ili w iększość czy' 
leln ików  naszego p ism a.

Licząc więc wszy slk ie  p rzerw y  
w p rodukcji na każdą godzinę p r a 
cy w ypadało  przeciętnie 250—280 
egzem plarzy . A że. biliśm y' w ów - 
Ezas 1900 egzem plarzy  'p ism a, więc 
s a m i  O dbijanie jedne j stron  u y ząj 
inow alo  nam  8 godzin pracy . Gdv 
Się zaś doliczy czas zuży ły  na przy 
gotow anie do pracy , zab ijan ie  s tro 
n icy  w ram ę, zrob ien ie  k o rek ty  j  i 
w reszcie usuniecie Jadów ' roboły, 
będziem y m ieli 9 co n a jin n ie j go
dzin lańca kolo m aszynk i dla o d 
b icia  jed n e j s tron icy  „R obotnika". 
•Ryla lo nasza dzienna p rodukcją .

Go sje tyczy h a łasu  spraw  innego 
przez robolę, (o p rzy  ostrożnem  o d 
b ijan iu . gdy się n ie jako  trzym ało  
wr garści całą m aszynkę i zw racało  
uw agę na n a jm n ie jsze  je j k ap ry sy , 
najw iększy ha łas sp ra w ia ła  czy n 
ność b ran ia  z k u p y  p ap ie ru  jednego 
a rk u sik a  w  celu położenia go na  
m aszynkę. Szelest p ap ie ru  — oto 
najgłośniejsza, p rocedura! Nic dziw 
nogo, żc w i zasie sam ej roboły, 
służąca z n ieodstępną od n iej m oją 
żoną m ogły  sp rzą tać  w  sąsiedn im  
pokoju, nie słysząc z gabinetu-d iu  -

olbrzym i basen,
k tó ry , sw em i rozm ailem i tuszam i 
i innem i u rząd zen iam i może o b u 
dzić zazdrość każdego amatora tych  
przyjem ności. Nie trzeb a  chyba  do 
daw ać, że garderobę urządzono 
z niebyw ałym  zbytkiem  i z wielkim  
komfoi ttjml

Na drug iem  pięlrzfe m ieści się, 
obok kifęhni i sp iżarn i, jaualnia i 
caJV szereg sy p ia ln i d la  p rzy g o d 
nych gości i trenerów  sportow ych, 
k tó rzy  m a ją  do dyspozycji liczna 
shiżbe. P onad to  z n a jd u je  się tu ła j 
sala do gry i duży pokój fotogra
ficzny. Synow ie bow iem  Rockcfel 
lera bardzo  gorliwde o d d a ją  się rów
nież fo tografow aniu .

T rzecie p iętro  zaw iera  w ielk i po 
kój m uzyczny' dla koncertantów  
kam eralnych. P onad to  z n a jd u je  się 
lam  pokój bilardowy i k ilk a  u b ik a - 
cyj p rzeznaczonych  na s tu d ja . O- 
czyw isla  naokoło pa łacu  zn a jd u je  
się szereg doskonałych boisk spor
tow ych, placów tenisow ych i t. d.

ów' pałac sporlowęy je s t u lub iu - 
nem  m iejscem  p o by tu  tych chłop 
ców, k tó rzy  tu rzeczyw iście czuć 
się m ogą, j ik

w  raju!
M ożna o’ nich  powdcdzieć, iż z wie! 
ką troskliw ością i trafnością wy 
brali sobie — rodziców'...

Zgon 116*letnicgo 
weterana.

No w Aj Jo rk . w m arcu .
<-(-) N ajstarszy  w o jak  św ia ta  

zm arł onegdaj w M eksyku, Byl nim  
116-lem i Roaalio Satazar. Przebieg 
jego w ojow niczego życia by ł zaiste 
niezw ykły'. W iadom o, że w  M eksy
ku bożek M ars i jogo słudzy  m ają  
w ciąż coś do czyn ien ia  z rac ji c ią 
głych rew olucji. Toteż S alazar łiral 
udział w  33 kanipanjaeh w o je n 
nych, a jeszcze w  r. 192-1, nie zw a
ża jąc  na sw oje 112 lat życia, w s tą 
pił na ocho ln ika do a rm ji rządo 
w ej, w alcządej p izcciw  rew olucji 
H u c r l \ .

P rzyczyną  zgonu lego nesto ra  
w ojaków  by ł nic uw iąd  siarczy, 
lecz otv. orzopu się rany, otrzym a
nej przed w ielu  laty.

k arn i żadnego podejrzanego  szme 
n i.

Muszo jednak p rzyznać, że od 
b ijan ie  należało do n a jp rzy k rze j 
szych, n a jn u d n ie jszy ch  roból jakie 
znani.

C hw ytasz a rk u sik  p ap ieru  przy 
u derzasz  go tak, by u p ad ł aku ra l 
w odpow ieeiniem m iejscu  n ap rze 
ciw  czcionek; p rzyciskasz  rączkę 
m aszynk i — klap! Paszcza się zam 
kuęda, papie,- do lk n ą ł się czciom k 
w ałki pobiegły na ta lerz ; p o d e jm u 
jesz rączkę do góry' — p a sz c z a . się 
olw 'orzyla, odkład isz zad rukow aną  
stronę  na lewo i znow u dale j w  kół 
ko. I gdyby m e było żadnych  prze 
szkód, gdyby' m ożna było n ic  zw ra 
eać uw agi ani na h a łas, sp raw ian y  
przez m aszynę, an i na to, co się w 
sąsiedn ich  poko jach  dzieje, gdydiy 
m ożna było zlać się- n ie jako  z lą 
m aszynką, zastosow ać się zupełnie 
do jej poruszeń  i k lapać  sobie spo 
kojnie. m yśląc o czem  uinem . Ba! 
zapom niałeś się, a już  słyszysz 
okrzyk  loweirzysza pracy , k lo ry  dl*' 
hic p rzy  kaszcie

CC d. n.).
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Rewelacyjne wynurzenia
Wasyla Wyszywanego.

PROPONUJE OGŁOSZENIE LWÓW A WOLNEM MIASTEM NA WZÓR GDAŃSKA —  SYMPATYZUJE Z BOLSZE
WIKAMI I FASZYSTAMI. — W M  DZY NIE CHCE, BGUGZY SIĘ EKONOMJI

Pary A w  marcu.
Tutejsza kólonja ukraińska urzą

dziła w  tych dniaictn uroczyste posie
dzenie, poświęcone pamięci Szewczen
ki. N a specjalne zaproszenie komitetu 
organizacyjnego, w zgromadzenia tern 
brał udział były Uu. Wilhfcun Habsbur
ski — o sławi cm y W asyl Wyozywany, 
odwieczny kandydat do ironu „złączo
nej i  niezależnej Ukrainy". Wygłosił 
z tej okazji dłuższo przemówienie, nie
zmiernie charakterystyczne w  ustach 
togo niedoszłego „króla ukraińskiego". 
Rzecz godna uwagi, że wówczas, gdy o 
sytuacji na Ukrainie sowieckiej mówił 
ODSzernie i szczegółowo, w sprawach 
Małopolski — łuib jak się w yrażał — 
„polskiej i rumuńskiej części Ukiai- 
ay“, wykazał Jiużo rezerwy i wstrze
mięźliwości, zaznaczając, że wolałby 
wcale tępa tematu nie poruszać. Mimo 
to nadmienił, że uw aża, iż najracjo
nalniejsze załatwienie kwcstji „gali
cyjskiej" byłoby ogłoszenie Lwowa 
wolrieui miastem, na wzór Gdań
ska" (?!). W tym  wypadku .— dodał 
Wasyil W yszywany — sama Polska 
zrezygnowałaby z -Galicji na rzecz 
niezależnej Ukrainy, gdyż po stworze
niu tej niezależnej Ukiainy, Polsce za
leżałoby na zacnowanm i utrwaleniu 
z nią aobrych sąsiedzkich stasunkow.

W jaki sposćlb powstanie la Ukrai
na? — Tylko drogą ewolucji — od
powiada W asyl W yszywany.

Żadnej interwencji zagranicznej w 
sprawach sowjeckich nie będzie, rów
nież nie przypuszczam możliwości 
wybuchu rewolucji wewnętrznej. Bol
szewicy sami prowadzą Ukrainę swym 
-systemem rządzenia do oswobodzenia 
narodowościowego. Nienawidzę wojny 
i iprzclcwm krwi, tylko ewolucja jest 
mijem hasłem Trzeba mieć cierpli
wość. Nie wierzę również w możliwość 
powrotu hetm ana Skoropackiego na 
Ukrainę. O rządach reakcyjnych na 
Ukrainie niema mowy. Przyszłość na
leży do demokracji, do samego narodu.

W dalszym, ciągu Wasyl Wyszy 
w any zaznaczył, że o ile znajdują się 
n a  Ukrainie, wzgl. w Małopolsce 
„oszuści polityczn’", którzy spekulują 
jego imieniem, to czynią to be? jego 
udziału i  wbrew jegeo woli. Gdy je
den z uczestników zgromadzenia wy
mienił nazwiska „haików" Połtawca, 
Razumowskiego i innych „hetmanów", 
którzy występują z propagandą połity 
czną na  rzecz byłego księcia Habsbur
skiego, on uśm iechając ,się, oświad
czył, że dla wszystkich rych samo
zwańczych jego współpracowników 
znajduje tylko jedno jedyne określenie, 
a to w yraz rosyjski: „Żuliki" (oszuści).

W ykazując ibrak konsekwencji w 
swych dalszych wynurzeniach,, Wasyl 
W yszywany wkońcu oświadczył : 
„Żadnego udziału w rufciiu ukraińskim  
nie biorę (?). Mam dazo sympatji dla 
narodu ukraińskiego, z którym zbliży
łem się w czasie wielkiej wojny, lecz 
żadną polityką obecnie nie zajmuję 
się. Wobec wszystkich stronnictw u- 
kraińskidh żywię jednakowe sympa
tie. Żyję od dłuższego czasu we Fran
cji, w willi podmiejskiej zajmuję się 
badaniem nauk ekonomicznych, a 
wszystko to co dzieje • się w  mojem 
imieniu w dziedzinie kwestji ukraiń
skiej, alk już wymieniło,m, jest praca 
samozwańczą, bez mego udziału. Ho

roboty politycznej rogóle nie nadaję 
się. Gdy w sierpniu r. 1918 hetman 
Skoropacki objął rządy na  Ukrainie, 
do mnie zgłosiła Mę delegacja ukraiń
skich Wpływowych stronnictw z prośbą 
n dokonanie zamachu etanu i objęciu 
(buławy hetm ańskiej w Kijowie. Może
cie wyobrazić -sobie, że dokonanie tego 
przewrotu nie było połączone dla 
m nie z żadnemi trudnościami, gdyż 
stałem  na czele armji okupacyjnej na 
Ukrainie, jednak  tego nie uczyniłem,

Paryż, w marcu.
(—). Kgzekulor sądowy zjawił się 

onegdaj w rnałem m ieszkaniu przy ul. 
Bosquct. Odwiedził niejakiego Ferdy
nanda LafU.ta, aby mu zająć rzeczy 
za niezapłacone długi. Laiffit wrę 
czył mu

cenny pierścień z wielkim 
brylantem.

W spaniały klejnot zniknął w torbie 
urzędnika, który zdziwił się kontra
stem między nim, a obromnym wy
glądom mieszkania. Urzędnik poże
gnał się, drzwi za nnn się zatrzasnę
ły. Tak się zanonozył ostatni aut ro
mansu miłosnego, który niegdyś za- 
przątał uwagę całej Francji...

Ferdynand Laffit był przed laty 
mężem koolianFi księcia Lutr mego 
Orleańskiego. Starzejący się książę 
był wówczas -po mszy zakochany w 
uroczej blondynsczce, Luizie Chardo- 
net. Rozpoczęła ona swoją kairjerę 
jako -tancerka i niebawem ©tata się 
gwiazdą półświatka, w stylu Dumasów 
skiej Małgorzaty Gautier. Antoni Or-

Łondyn, w  marcu.
Prawo uw ięzien ia  za długi, do 

dzisiaj obowiązujące w  A nglji b y
ło przedm iotem  gw ałtow nej k ryty
ki ze strony sir Edwarda Parry na 
bankiecie ligi reform y prawa kar
nego.

Sir Parry prawo uw ięzienia za 
długi okrćślil, jako pozostałość n ie 
w olnictw a, jako skandal w  XX. w. 
i  stw ierdził, że od zakończenia woj > 
ny liczba uw iezionych dłużników  
znowu się powiększyła i w ynosi 
obecnie około 10 lysięcy

Lwów, 25. marca.
Pomysłowość, krym inalistów  od 

siadujących kary za kratam i w ię 
zień jest naprawdę niewyczerpana. 
Korzystają oni z każdej sposobnoś
ci aby składać władzom  w ięzien 
nym  sążniste petycje domagając 
się różnych udogodnień.

Ostatnio powodem  składania  
m em orjałów stała się groźba po
wodzi. W ięźniow ie z kilk" w iezień

czego dotąd cynaimuiej nie załuię.
Z przekonań swoich jestem bardzo 

(lewicowo usposobiony. Sympatyzuję z 
bolszewikami i faszystami, gdyż fa
szystów od (bolszewików i odwrotnie 
nzieli jeden tylko brok. By doprowa
dzić zniszczony kraj do uzdrowienia, 
opartego na ustroju parlam entarnym , 
trzeiba, by w  ,kraju rządził dyktator, 
a ja do dyktatury nic nadaję się. W ła
dzy dla siebie nk rzukam i proszę pu
blicznie zdementować tę  'legendę. Zad

leański, któjty z HLzparuji często przy | 
byw ał n a  dłuższy pobyt do Paryża, 
zapoznał się z piękną Luizą i 

zasyp\ w u  ją klejnotami.
Przy ul. Rombrandita urządził jej 
wspaniałe mieszkanie, którego dwa 
salony wyglądały, jak galwija obra
zów. Jeżeli książę był oficjalnym 
przyjacielem Luizy, to w  cierniu tego 
sfasuni u krył się jej m ąż Laffit, który 
aprobował ch ę tek  ten korzystny 
związek.

Rozpoczęło się teraz życie, p łne 
uajszaieńszych przygód. Książę ob
woził parę m ałżeńską po luksuso
wych miejscowościach kąpielowych; 
tum najczęściej przedstaw iał Luizę 
jako rwą nieślubną córkę Ni ntycha- 
ne wydaitlki księcia wywołały wreszcie 

niezadowolenie jegt rodziny 
w Hiszpanii.

Doszło do dyplomatycznej interwencji, 
książę m usiał opuiśrić swa Willę w 
Nizzy, w  której wówczas właśnie 
przebywał. W ;towanzysil'wio trzech 
tajnych policjantów w siadł do nula

Sic Parry posunął się aż do 
twierdzenia, że prawo pomaga bez
w iednie „niepożądanym" dłużni
kom w ykonyw ać rodzaj szantażu; 
skoro bowiem  dłużników i grozi w ię  
zieric , rodzina niejednokrotnie po
czuwa się. do obowiązku w yn ale
zienia niezbędnej sum y pieniędzy, 
by pokryć zobowiązanie. .

W  A nglji z w ielk iem  zaintere
sow aniem  oczekują w yniku tych  
krytyk, tembardziej, że sir Parry 
stanow i autorytet w  dziedzinie są 
downictwa.

nad brzegami W isły  — złożyli do 
min spraw iedliw ości prośby o ur
lopy na czas powodzi, w zględnie o 
przeniesienie ich na w yższe piętra.

M inisterstwo po sm ulncm  do
św iadczeniu z „H ipkiem -w arja- 
tem “, prośby odrzuciło.

W ydano zarządzer e aby w  ra
zie powodzi w ięźniow ie przeprowa 
dzeni byli czasowo do aresztów w  
pobliskich rm cjscowościach

nym politycznym organizacjom na U- 
krainie i  w  Małopolsce nie pomagam,
również nie m am  oddanych mi zwolen 
ników. Słyszałem, że rzekomo mam 
dużo czynnych zwolenników wśród U- 
kraińców. Stwierdzam, że należy to 
do dziedzmy legend. Wkońcu Wasyl 
W yszywany opowiadał, w jami sposób 
nazwano go W asylem W yszywanym. 
Będąc mianowicie w  ir. 1918 w  Kijo
wie n a  czclo strzelców ukraińskich, 
wręczono m u koszulę wyszywaną przez 
istrzełców. Gdy ubrany  w  tej koszulce 
po raz  pierw-szy ukazał się na pewnej 
uroczystości wojskowej, ktoś z o- 
becnych dowódców aus-trjackich n a 
zw ał go „W asylem W yszywanym". Od 
tego czasu znany  jest pod .tom natewi- 
skiem.

i grzecznie zestal odstawiony do gra
nicy hiszpańskiej. Tutaj osadzono go 
w zam ku Saut-Luka. Pewnego razu 
pozwolono mu wziąć udział w waice 
byków. Nagłe zjawiła się tairu jasnot 
włosa F/aiyzanKa — (Luiza Unardc- 
net! Książę wsiadł do au ta i odjechał. 
Lniza uprowadziła swego księcia

A tera tu  jednak m iała pewien 
szkopuł. Książę nic mógł już robić 
hojnych prezentów i miał mało pie
niędzy. Znajdował się przecież pod 
kuratelą! Wobec togo Laffit stracił 
ochotę do tolerowania tego stosunku. 
Zażądał rozwodu, zańrał z wytworne
go mieszkania, wszystko, oo mógł za
brać, a równocześnie książę musiał 
również powrócić do Iliszipamji. Luiza 

pozostała rama!
Nastąpiły niealiczome procesy, a 

koniec: pię* la t upłynęło od tego
czasu. Luiza Chardonot zm ieniła się 
i postarzała wskutek churoby i smar 
tw itń . Mieszka teraz w bardzo skrom 
nem mieszkaniu u  to. służąicego, który 
się. zajął cnorą, zapomnianą kobietą. 
Ani sladr piękności i bogactwa! Fer- 
dyinad Laffit, b aw anturnik stał się 
skromnym kupcem. Popadł w  kłopoty 
finansowe i resztki jego mienia miały 
zostać zatantowane. Wówczas w rę
czył pierścień d la pokrycia długów. 
Pierścień, który niegdyś naJleżai dc 
księcia Antoniego Orleańskiego...
, -— o---

ja k  daleko rozchodzi 
się huk?

LwóWj 25 marca.
Doświadczenia w ykazały, żc huk  

pioruna słychać najdalej o  33 k i
lom etry. Huk w ielkich armat s ły 
chać o 156 kilom etrów. Pod New  

i Jorkiem użyto k iedyś do w ybuchu  
130 ton dynam itu; huk lego w yb u 
chu było słychać o 295 kilom etrów. 
W  r. 1917 w ybuchła -wielka m ina  
na froncie angielskim ; w tedy huk  
było słychać blisko Dublinu, czyli o 
645 kilom etrów. W ybuch w ulkanu  
Caiopai w  r. 1744 w yw oła ł straszny  
liuk, który słychać było na 963 k i
lom etry.

Rekord jednak pobił wybuch  
w ulkanu Krakatoa w  r. 1883; w te 
dy huk słychać było na odległość 
2895 kilom etrów

ZAFANTGWD NIE CENNEGO P I E R Ś  HIENIA JAKO CIEKAWY EPILOG SŁAWNEGO RC JANSU MIŁOSNE
GO. — AWANTURNICZE DZIEJE MIŁOŚCI. —■ CIEKAWY TRÓJKĄT MAŁŻEŃSKI.
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99OLKA ££ sprzedaje najtaniej trwale wyr&by 
pończosznicze i bieliznę Rynek 35 a

K ącik  rad jow g .
PROGRAM AUDYCJI R A D JOWYCH.

W torek 26. m arca  1929.
W arszaw a  (1:385) 17.55 Koncert  o rk ie

s t ry  iP. R. pod dy.r. J.* Oz:im'inskie;go, 19.50 
Transmisja  opery  z Doznania.

Kraków (i314) 17.55 Transm isja  kon
cernu z Krakowa, 19.50 T ransm is ja  opery 
a Poznan ia .

Poznań (336) 17.155 Koncert orkiestry 
P. lR. (Transmisja z  W arszaw y).  19.20 R e 
cytacje poezji w wykon.  p. Buczyńskiej,  
19:50 Transm isja  z Teatru Wielkiego w Po 
znan iu .

Katowice (416) 16.00 Muzyka z płyt 
gramofon owych, 17-50 Koncert  popołud
niowy, 10.50 T ransm is ja  opery z Po zn a 
nia.

W ilno  (455) 17 .55 Recital fortepiano
w y  młodego p ian is ty  Fauli.  W  programie: 
J. Bach i Chopon.

Wrocław (321) 30.00 T ransmisja  z T ea 
t r u  Miejskiego. „Aida“ . opera  w 4 aktach
y&ndiego.

Praga  <343) 19.30 Koncert sym fonicz
n y  F.ilharmonji Czeskiej.

Lipsk. (.301) 30.00 Pieśni walijskie, .ir
landzkie i szkockie Beethovena. W ykona 
Olga d iDora Rcnithaler, 31.00 Koncert  po
pu la rn y ,  33-00 M uzyka lekka  i taneczna .

Sztuttgart (-37T) 21.00 Koncert  orkie- 
s ry  f i lharm onicznej ,  Solista  G. Beerwald 
(skrzypce).

Tuluza (i3®3) 30.30 Arje operowe, 21.00 
Lekki koncert  orkiestrowy.

Sztokholm (438) 1S.00 Koncert  radjo- 
orkiesiry.  ,30.00 T ransm is ja  z Opery Kró
lewskiej. „Mignon", opera Thomasa.

** $1$

O G Ł O S Z E N IA .

I
KUPNO I SP R Z E D A Ł

12 prószy za wwraz. I
F I R A N K I  k a p y , g a r n i t u r y , d y - 
I I l l H l  i \  w a n y , c h o d n i k i , m a -
T ER JE  M EB LOW E, POŚCIEL sp rz ed a je  

i p rz e ra b ia  w  j e d n y m  dn iu  
K. S K IB IŃ S K I L w ó w ,  K o p e rn ik a  4. 

Tylko  n ap rze c iw  Szkow rona .

AUTO l im uzyna ,  s tan  z n a k o m ity  sp rzeda  
K aw iarn ia  W iedeńska ,  bufe t,  Lwów.

2606-3

FORTEPIANY, p ian in a ,  n a  różne ceny  
pod g w a ra n c ją  sp rzedaje ,  m ien ia ,  k u 
p u je :  H an ak ,  P iłsudsk iego  21. I. p.

2285-10

F  I  R A N K I
kap y ,  p o r t je ry ,d y w an y ,  ch o d n ik i  i m ate-  
r je  m eb low e  poleca  po  cenach  u m ia r k o 

w anych W y tw ó rn ia  F i r a n e k  i Kap 
W  A N K 

plac M arjacki, 5, 1. piętro.
2608-10

SAMOCHÓD c ięża row y o k azy jn ie  do 
sp rz ed a n ia  „P i lo t" ,  Lwów, B ato rego  4

2499-10

F POSADY POSZUKIW ANE.
3 grosza za  wyraz. I

I B U C H A L T E R -b iu ra l is ta  z d ługo le tn ią  
p r a k ty k ą ,  biegle p iszący  n a  m aszynie ,  
p i ln y  i sum ienny ,  d obrze  się r e p re z e n 
tu ją c y  p o sz u k u je  s ta łe j  w  pow ażne j  
in s ty tu c j i  posady. D obre  referencje, 
Zgłoszenia pod „S am o d z ie ln y "  do  Ad
m in is tracj i  „Gazety  P o ra n n e j" .  2554-6

MŁODA p ra k ty k o w a n a  p ie lę g n ia rk a  ma- 
sażystka  p rzy jm ie  posadę  do chore j  
osoby n a  sk ro m n y c h  w a ru n k a c h .  Naj
chę tn ie j  w yjedzie  n a  p ro w in c ję  lu b  do 
kąpiel.  Ul. F ra n c is z k a ń s k a  8. p a r te r  
n a  lewo od 3— 4. 2588-2

SYPIALNIE, jad a ln ie ,  sa lony  b iu ro w e  
i k u ch en n e ,  so l idne  poleca M iejska 

W y staw a ,  pl. Halick i  10, w  podw órzu .
2414-10

KAPELUSZE, w iosenne  m odele  poleca 
T opoln icka ,  Pasaż  M ikolasćha ,  1. p

2391

ŻYCIE płciowe! Dziesięć c en n y c h  poży
tecznych  książek ty lk o  pięć złotych. 
D o k tó r  Muller:  „N ajn o w szy  lekarz  d o 
m ow y".  D o k tó r  B ra u n :  „Sam ogw ałt
m ężczyzn-kobie t" .  D o k tó r  Gelsen: ,,Hy 
giena  m iodow ych  m iesięcy".  D o k tó r  
Surb le t:  „Sekre tne  sposoby  m a łż eń 
skie". D o k tó r  K orab icw icz:  „Choroby  
w eneryczne,  u lecza lność  syfil isu".  J e 
szcze pięć  in n y ch  c iekaw ych ,  pożytecz 
nych  książek, ty lk o  pięć z ło tych. W y 
sy łam y za g o tów ką  lu b  zaliczką pocz
tow ą .  Na w y d a tk i  załączyć  jed en  złoty 
50 gr. (m ożna  znaczk i  pocztowe). 
W arszaw a ,  R edakc ja  „Świt" ,  N ow o
w ie jska  32. 2159-15

ZDOLNA' tech n ik  d e n ty s ty czn y  z p ięc io 
le tn ią  p rak tyką ,*  p ra cu jąc y  w  złocie 
i k a u cz u k u ,  z d o b re m i  re fe rencjam i,  
obe jm ie  posadę  zaraz .  Zgłoszenia  do 
A dm in is trac j i  p o d  „T echn ik" .  2642-3

SIŁA b iu ro w a  z u k o ń c zo n y m  k u rsem  
h a n d lo w y m ,  p isząca  biegle n a  m aszy 
nie obe jm ie  posadę  zaraz .  Zgłoszenia 
do  A dm in is trac j i  pod „Siła" .  2642-3

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  tech n iczn e  p o 
sz u k u je  2 poko j i  n a  b iu ro  oraz  su 
chych  m ag a z y n ó w  w  okolicy  ul. P i ł 
sudskiego. K ochanow skiego ,  B atorego 
lu b  Zyblik iewicza.  W ia d o m o ść  pod 
„ B iu ro -m ag azy n "  do ad m in is t rac j i .

I
W OLNE POSADY.

10 groszy za  wyraz.

PRAKTYKANTA bezp ła tnego  i gum ien- 
nego po trzeb u je  T re te r  Lwów, Ska ł
k a  1- ’ 2605-3

I POMOC LEK ARSK A.

CHOROBY W EN ER Y C ZN E  i zas ta rza łe  
skórne ,  n e u ra s te n ję  sek su a ln ą  leczy 
spec ja lis ta  Dr Frisoh, W a ło w a  11, Tei. 
55—20. ‘ .. 1943-2

s ROŻNE D O NIESIENIA . 
10 groszy za wyra*. I

F M IESZKANIA, SK LEPY. 
10 groszy za wyraz. i

SZUKAM 4 pokoje  ew. wil la  z ogrodem, 
czynsz z góry, ła sk aw ą  w iad o m o ść  z 
w a r u n k a m i  do A dm in is trac j i  za  o k a 
zan iem  k w i tu  inser. pod „W illa" .

2590-3

PO SZ U K U JĘ  m ieszk an ie  4 p o k o je  z prz. 
na jchę tn ie j  w okolicy  P a r k u  st ry jsk ie-  
go, Zie lonej itp. W ia d o m o ść  z w a r u n 
kam i do A d m in is trac j i  p o d  „Z, P. Nr. 
29“ 2591-3

INSTY TU T K osm etyczno  - F ry z je r sk i  
Berty  Thiel,  pl. T ry b u n a lsk i  1,1. p.; 
Telefon 54—86. O s ta tn ie  nowości, z z a 
kre su  kosm etyk i ,  o k łady  odm ładz.,
m aseczk i  g o rące  p rzec iw  zm arszczkom  
— p rz y p ra w ia n ie  sz tucznych  rzęs,  f a r 
b o w an ie  b rw i  n a  stałe , fa rb o w an ie
włosów H en n ą ,  o n d u lac ja  w odna ,  n a j 
now sze  f ry zu ry ,  m an ic u re .  2607-3

RA T U JC IE  swe żołądki  i  p ijc ie  w cza 
sie św ią t  ty lko  w ody  m in e ra ln e  w y 
ro b u  fa b ry k i  „Z drow ie"  (ul. Zdrowie 
0„ lei. 14— 72). U znane  przez  P. T. L e 
k a rz y  za  na jlepsze ,  u su w a ją  sk u tecz 
nie  p rze ład o w an ie  żołądka, d o p o m a 
ga jąc  w  t raw ien iu .  2618-6

TRUDNOŚĆ DOBREGO ULOKOW ANIA
pieniędzy, to k ło p o t  wielu kap ita lis tów . 
M am p ew n ą  loka tę  z zysk iem  25%. Ż ad
n a  l ic h w ia rsk a  pożyczka.  Zgłoszenia  p i 
sem ne pod „Lwów-T ru d n o ść "  do  B iura  

Ogłoszeń. L eg jo n ó w  1. 2(523

OKULARY', ewikiery ,  lo rgnony ,  jakoloż 
wszelk ie  re p e ra c je  n a j ta n ie j  poleca 
nń łyk  Schwarz.  Sobieskiego 2. 2617-2

P
w GAZECIE 

PORAM]

R A D I O  J U N I O R Z Y ! ! !
O K A Z J A  Ś W I Ą T E C Z N Ą ! ! !

A K U M U L A T O R Y  do żarzenia ,  b  T er je  a n o d o w e  z k w a 
se m  i ład o w an e ,  p ie rw sze j  jakośc i  p o d  g w a r  incfą d o 
s ta rcza  po  ba rdzo  n i s k i - h  c en ach  r e k la m o w y c h ,  u s k u 

teczn ia  w sze lk ie  n a p ra w k i  i ł ad u je

Fabryka Akumulatorów „
Ska z 0 .0 . we Lwowie

ul. Kopernika 18

E

Rzadka Okazja!
w tygodniu przedświątecznym sDrzedaje po cenach

znacznie zniżonych

GRAMOFONY PŁYTY n o w e  po cząw 
szy  od  Zł. 4 50

ty lk o  N ajw ięk szy  Sk ład  G ram ofonów

JUŻ NADESZŁY NAJŚWIEŻSZE NOWOŚCI PŁASZCZY. SUKIEN i GA3S0NEK WEŁ
NIANYCH. TOWAR DOBOROWY. CENY NIEBYWAŁE KISSIE.

M A G A Z Y N  i P R A C O W N IA  ffl W F i ^ R F R A
K O N F E K C J I D A M S K I E J  U «  w* L. i w  O  Q

Proszę obejrzeć bez przymusu kupna. LWÓW. Sobieskiego 2. róg pl- Mariackiego.

KREDYT URZĘDNICZY („Szatn iów ka j  
spó łdz ie ln ia  k upców  lw ow skich  lira- 
je ro w sk a  5. w y d a je  P. T. U rzędn ikom  
p a ń s tw o w y m  i p ry w a tn y m  asy g n a ty  
n a  odzież, obuwie,  ga lan tcr ję ,  m a s z y 
ny  do szycia  i p isaniu ,  row ery ,  meble, 
po rce lanę  itp .  p ła tn e  w 5— 12 ra tach .  
T elefon  66— 36. 2630-3

n a j t a n ie j  i w n a jw ię k sz y m  wyborze

Porcelaną, Szkło  
K R Y S Z T A Ł Y  

ASpakę Frageta
po leca  f i rm a

M i l e r  W I O
Lwów, H al icka  20 (róg Wałowej) 

Teł. 69— 75.

z S w i A O o i S S Ś i T
Z dniem  dzisiejszym  od d aliśm y  

wyłączną sprzedaż 
M O T O C Y K L I  a n g ie ls k ic h

A J  S  i B .S .A
na okręg lw o w sk i firm ie

A U T O M  O . T  E U R
Dom  tech n iczn y  i h a n d lo w y

A t i d r z e j  P I L E C K I
w e L w ow ie, ul. L. S a p ieh y  34, 

Tele on 72-63.
A iit o -S e rv 5 c c  

Lwówi pl. Smolki 5

Ceraty, Przedściółki, Rogćżki 
Pasty do psdfśg, Wosk, Ter

pentyna, Szczotki
najtaniej

u S U D H O F F A
Ław  - Akademicka 8.

idealne w smaku
Szynki i wszelkie wędliny, 
Wódki, Wina, Likiery, Ko
niaki, Rumy i wszelkie Oe- 
Skatesy kupujemy najSepiej

u miernie
we Lwowie u!. Akademicka 6.

K a ż d e m u  b e z  p o rą k l *"^1  
sprzeda Ufo YC“  *JL. SOBIESKIEGO 1J 
l irm a „ S i n  BL Telef. Nr. 43-39.

m e b l e
WBzelkisgo rodza ju  N A  DŁUGOTERMI

NOWE SPŁATY.

CENY OGŁOSZENI 
En 'wiersz 1-szpaltow y mlllmGfrwwy 

jtoer. 80 mm.) ogłoszen ia zw ykłe za tek 
złem 15 gr., za w iersz l .s z p a lt  m ilim e
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr* 
ra wiersz 1-szpalf. m ilim etrow y (szer. 
CC mm.) po kronice 45 gr„ za wierzą 1- 
trpalt. m ilim etrow y (szer. 00 mm.) w 
t,!<cli> (kronika, renertnar) 55 gr .

wiersz 1-szpalt. m ilim etrowy (szer. 6<> 
mm.) w artyknłach 100 g r ,  za wiersz I 
rzpałt. m ilim etrow y (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłoszę. 

! nla za słowo 10 g r , knpuo 1 sprzedaż za 
słowo 12 gr„ m atrym onialne, korespon
dencje 1 prywatne za 6lowo 12 g r , dla 
potrzebujących praey hib posady 3 gr. 
ogłoszen ia  drobne przyjm ujem y tyłka ta

gotówkę. Cala strona ogłoszeniow a 3«'i 
rl., enta strona tekstow a 600 z l ,  ea ls  
stroną pod nagłówkiem  (t-sza) 700 zL 
Ogłoszenia zam iejscow e 30 proe. droższe. 
Za ogłoszenia w  m iejscu zasłrzełonem , 
ogłoszenia osobno stojące 1 bez sa m em  
doliczam y 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk  nie przyjmujem y. Porta 
przekazów nie bonlflkcjem y. — Uwaga;

K olam ny ogłoszen iow e są podziclon* i  
8 łam ów (szpalt,) tekstow a na 4  ir w i
(szpalty).

PRENUMERATA MIESIĘCZNA!
Z dostawą na m iejsce lub prze

syłką pocztow ą . , zł. 3. >9
Bez dostaw y . , , . zł. 8.
Za gran icę  ».t. 1

C drukarni Spółki .W ydawniczej GRODKI i SPÓŁKA, f o d  sarz. J , P łock iego we L w ow ie, Odp. Red. STEFAN K K ik  N uW sK


